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donosi, źe konferencje, k tó re  m iały m iej­
sce 3 i 4  bm. m iędzy G orczakow em , An- 
drassym  a Szweinicem, w yłącznie były 
poświęcone kw estji wschodniój. Pst. Lloyd 
m niema, iż gabinety przeczuw ają blizkie 
przesilenie w Turcji i nie chcą przez nie 
być zaskoczoBCmi. Pow szechną uwagę 
żw raca przyjęcie, jak iego  doznaje ks. N i­
k ita  czarnogórski na dworze austrjackim , 
trak tow any przez cesarza jak o  m onarcha 
niezależny. Pow ody tego niezw ykłego od- 
szczególnienia nie gdzieindziój leżą, ty lko 
w tótn, źe ks. N ikita je s t protegow anym  
cara, a car z nad Newy, ufny w przyjaźń 
cara z nad Sprewy, ma prawo wym agać 
dla siebie, jak  dla swoich protegow anych, 
grzeczności i względów, chociażby naw et 
za nie rów ną grzecznością nie odpłacał. 
Rzeczywiście, zdaje się, źe A leksander I I  
po to jedynie  raczy ł p rzy jechać, aby 
w yrządzić ukoronow anem u gospodarzow i 
swemu i jego dostojnikom  szereg m ałych 
p rzykrości: w Szczakowój spał, do p rzed­
staw ionych sobie m inistrów  nie w yrzekł 
ani s łów ka; wreszcie przy obiedzie, gdy 
cesarz, wnosząc na jego cześć toast, na­
zw ał go swym drugim  przyjacielem , car 
zachow ał się nader zimno. N iezawodnie 
(dowiemy się jeszcze o innych drobnost­
kach w tym  samym guście. Jeżeli zaś pod 
tak ą  wróżbą rozpoczynają się konferencje 
dyplom atyczne, można śm iało przepow ie­
dzieć, ź e  rola Austrji nie będzie w nich 
do pozazdroszczenia, pomimo uroczystych 
zapew nień dzienników w iedeńsk ich , źe 
chociaż A ustrja nie pragnie zdobyczy te ­
ry  to r jalnych, ale nie ustąpi nikom u ani 
piędzi ziemi z tego, co posiada.

Z a przykładem  Sm olki, k tóry  zdaw ał 
we Lwowie spraw ę z czynności sejmowój 
przed swymi w yborcam i, idą także  dwaj 
posłowie czortkow scy, E razm  W olański 
i W alerjan  Pod lew sk i, k tó rzy  w podo- 
bnym że celu zapraszają swych w yborców 
do Czortkow a na 13 czerwca.

M arszałek Mac-Mahon zawsze jeszcze 
nie zdjął zasłony, wiszącój nad jego po­
lityką i najbliźszem i zam ia ram i; a wszyst­
kie przem ow y i proklam acje zdają się 
służyć jedynie  do przedłużenia prowizo- 
rjum  i niepewności. W  tak im  guście jest 
przem ow a m arszałka do reprezentantów  
22 pism reakcyjnych, którzy  mu przyrze­
kli poparcie. Przypom niaw szy bowiem, źe 
ju ż  po dw akroć ofiarowano mu kandyda­
tu rę  deputowanego izby, i źe takowój nie 
p rzy jął, Mac-Mahon powiedział tylko, źe 
w zakresie polityki zewnętrznój pójdzie 
r? ślady swego poprzednika, a co do p o ­
lityki wewnętrznój, będzie się starać o 
utrzym anie porządku m aterjalnego i m o­
ralnego. W ym ownym  dowodem  bezpro- 
gram ow ości niniejszego rządu  jest zresztą 
proklam acja  nowego p refek ta  Yonny, m ia­
nowanego przez p. Bauló. P refek t stoi na 
grancie republikańskim  i oświadcza, źe 
rzeczpospolita je s t jed y n ą  możliwą formą 
rządu we Francji. Co teraz  pocznie p. 
B euló? Jeżeli prefekta usunie, wystąpi 
przez to jaw nie przeciw konserwatywnój 
rzeezypospolitój, k tóra  wedle praw a j e ­
szcze istn ieje; jeżeli go zostawi, zgrzeszy 
wobec program u swoich przyjació ł w izbie.

W półurzędow ych  dziennikach pruskich 
nastąpił nagły zw rot w zapatryw aniu  na 
stosunki francuzkie; mianowicie zam iast

pochwał uczciwości Mac M ahona docho­
dzą nas tylko głosy nieufności. Dzienniki 
te u trzym ują obecnie, źe nie ma źadnój 
pew ności, czy w zewnętrznój polityce 
F rancji nie nastąpi jak a  zmiana, a więc 
byłoby poźytecznóm  zażądać rękojm i 
względem utrzym ania polityki Thiersa, 
t. j. względem ścisłego w ykonania trak-,, 
ta tu  15 kwietnia. Nieufność organów p ó ł- : 
urzędow ych pochodzi naturalnie z nieu-; 
fności rządu pruskiego, a ta  znowu po-i 
chodzi nie z tąd , ażeby Mae M ahoń m ia łj 
nie zapłacić resztek k o n try b u c ji— taka  
obaw a po prostu je s t śmieszną —  ale ztąd, 
źe rząd  prusk i, dobrze powiadomiony o 
rzeczach francuzkich, stracił wiarę w trw a­
łość dzisiejszego gabinetu m onarchiczne- 
go we F rancji. Co zaś nastąpi, gdy ten 
gabinet upadnie, tego rząd pruski nie wić, 
ale słusznie przeczuwa anarch ję ; cho­
ciaż więc cieszy się z obalenia Thiersa, 
k tó ry  szybko zaczął by ł F ran c ję  dźwigać 
z upadku, wić jednak , źe anarchja jeszcze 
więcój dałaby  Prusom  do myślenia, an i­
żeli polityka Thiersa, a do tego może i 
m iljony pozostałe łatw oby w anarcbji tój 
utonęły.

W  Rzymie pojaw iła się protestecja je ­
nerałów  zakonnych przeciw nowój ustawie 
o k lasztorach. Ten dokum ent je s t o tyle 
ważny, źe stanowi prolog owćj akcji kle- 
rykalnó j, k tó ra  się dom aga interw encji 
francuzkiój w spraw y włoskie. Opinione 
tak  się w tój m ierze w yraża: „Samo po­
łożenie w skazuje W łochom  ich politykę. 
Przedsięw zięły one rozwiązanie wielkiego 
problem atu i postanow iły od tego nie od­
stąpić. W  głównój rzeczy problem at zo­
sta ł rozstrzygnięty, albowiem niezależność 
papieża nie ulega wątpliwości. Pom ijając 
kw estję rzym ską, wszyscy uznają, źe po­
lityka  W łoch jest polityką pokoju i p o ­
jednania. Jesteśm y pewni poparcia ze stro­
ny świata cywilizowanego i w kaźdój chwili 
m ożemy liczyć na pomoc tych państw, 
k tó re  m ają z nami jednak ie  interesa i j e ­
dnych nieprzyjació ł.“ Opinione ma tu na 
myśli N iem cy; tak  tedy zwycięztwo stro n ­
nictwa k lerykalno - m onarchicznego we 
F rancji i niecne intrygi jego we W łoszech 
spraw iły  tylko to, źe związek dwóch b ra ­
tnich- krajów  rom ańskich, m ogący prze­
cież coś ważyć wobec niesytego zdobyczy 
gerraanizm u, rozchwiewa się coraz bar- 
dziój, a Niem cy m ają wolną rękę.

D aily Telegraph dowiaduje się, źe koła 
k lerykalne  serjo myślą o wyniesieniu na 
godność papiezką kardynała  B onaparte 
w razie śm ierci Piusa IX ,

K sięztwa rum uńskie m ają podobno już  
dosyć rządów  hohenzollerskich. D onoszą 
z B ukareajftt, że ks. Karol m a się udać 
do Neuwied do swój m ałżonki, aby już 
więcój nie w rócić , i źe w księztw ach 
istnieje wobec tego zam iar rozpołow ienia 
ich znowu na dwa hospodarstw a. W B u­
kareszcie m iałby więc objąć rządy je n e ­
ra ł F loresen, a w Jassach  L ask ar Catargin.

Zamach tarnowski.
i i i .

Fanatyzm , w jakiejkolw iek jawi się po 
staci, jak iejko lw iek  służy sprawie, je d n a ­
kim  zawsze pozostaje obłędem , jednakie 
przynosi owoce. Ostatecznym  jego wyni­
kiem zawsze — zbrodnia. Ostatecznym  
jego w ynikiem  zawsze pogwałcenie na j­
świętszych praw  ludzkich, ucisk sumienia, 
prześladow anie innowierców, stosy p ło ­
m ienne, tortury , m o rd . . .  O bojętną dla 
m ordow anych rzeczą czy ich m ordują w 
imię Trójcy indyjskiój czy chrześciańskiój, 
w imię Chrystusa czy M ahom eta! M ord 
zawsze mordem, gw ałt gwałtem , a wobec 
m oralności hum anitarnój Thug z nad G an­
gesu i Torquem ada zupełnie sobie równi 
i jednako  godni potępienia, jednako  ohy­
dni.

W yższość religijnych przekonań w iel­
kiego inkw izytora na sąd nasz o jego  
ludzkiej m oralności w pływać nie może. 
Równy on zupełnie indyjskiem u dusicie­
lowi, skoro obaj dla r e l ig j i . . .  m ordują. 
Inaczój sądzić nie moźem, chybabyśm y 
przyjęli jezu icką  zasadę, że „cel uświęca 
środki.11 —  W tedy to, ćo stanowi zaszczyt 
człowieczeństwa, stałoby się baw idełkiem  
konfessyjnych m niem ań. N ie ! zbrodnia 
jest zbrodnią czy się nią do swych celów 
religijnych posługuje świat chrześcjański, 
żydowski, m oham etański czy bram ański 
(bracAmański wedle etnografów Czasu). 
F anatycy  i gwałciciele religji równi są 
sobie wszędzie i zawsze.

A ntoni Banaś strzelający do kościel­
nego kielicha i u ltram ontanin gard łu jący  
za średniow iecczyzoą stoją pod wzglę­
dem moralnój wartości swych zasad na 
tym  samym szczeblu. T a  chyba m iędzy 
nimi różn ica , źe pierwszy nadszczerbił 
kielich i roz tłuk ł am pułki a drugi soli­
daryzuje się z tym i, którzy tysiącam i lu ­
dzi mordowali. To ich chyba między so­
bą odróżnia, źe pierw szy działa środka­
mi na jak ie  zdobyć się może um ysł p ro ­
staka, a drugi zw alcza k ierunek cywili- 
zacyjny środkam i jak ie  cyw ilizacja do­
starczyła. Innych różnic nie w idzimy, bo 
cel choćby najśw iętszy, nie uspraw iedli­
wia czynu, k tó ry  sam przez się godny 
potępienia.

Lecz i w tym  słusznym nawet sądzie 
nie należy iść za daleko i łagodzących po­
mijać okoliczności. Nagm innie w pew nych 
opok.-.ch panujące chorobliwe kierunki 
um ysłu służyć mogą w części na u sp ra­
wiedliwienie. Zw ykle z w yjątkiem  głów ­
nych kierow ników  i krzewicieli moralnój 
takiój zarazy, wielka część adherentów  
fanatycznych sekty na wpół w dobrój dzia­
ła  wierze. Stosujem y to zarówno do si- 
dziniaków, ultram ontanów  i banasistów. 
Nie potrzeba być koniecznie głupcem  lub 
zbrodniarzem , aby być chorym  na umyśle.

Czy i o ile Banaś je s t zbrodniarzem  
a o ile zagorzałym  aź do szaleństwa fa­
natykiem , przedwcześnie byłoby rozstrzy­
gać w tój chwili. Mimo elukubracji ultra- 
m ontańskiego dziennika, że B anaś w du­
chu reakcji przeciw ultram ontanizm ow i 
działając, logicznie i rozumnie postępuje, 
w każdym  razie śmiało ju ź  dziś tw ierdzić 
możemy, iż człowiek ten niespełna rozu­
mu posiada. D ow odem  tego nie je s t sa­
ma tylko zbrodniczość jego zam achu, bo 
niejedna zbrodnia z nienadweręźonem i 
jeszcze prawie w ładzam i um ysłu byw a 
spełnianą, dowodem tego nie jest również 
niedorzeczność głoszonych przez niego 
dogm atów , gdyż niejedna sek ta  niedorze­
czności g łosi, lecz św iadczyć się nam  
zdaje o obłąkaniu  jego um ysłu ten  nie­
dorzeczny dobór środków , jak iem i zamie­
rza ł utrw alić swoją sektę a zw alczyć pa­
nującą religję. K to otrzym aw szy jak ie  
takie w ykształcenie pod kierunkiem  rz. 
kat. duchowieństwa i to w okolicy sły- 
nącój z żarliwości re lig ijne j, kto naczy­
tawszy się zresztą przez całe życie do­
starczanych przez księży m nóstwo ksią­
żek religijnój treśc i, zdolny je s t powziąść 
m niem anie, źe ducha, źe Boga można 
zabić strzałem  z pisto letu , lub że strze­
lając do obrazu zabija się osobę k tó rą  
obraz przedstaw ia — ten  chyba nie je s t 
p rzy  zdrowych zm ysłach!

I  jakżeby  nim nawet m ógł być prostak  
zaledwie czytać i pisać um iejący, k tó re ­
mu zam iast zdrowego pokarm u um ysło­
wego, podawano przez całe życie subtel 
ności teologiczne, k tóry  o najbliższych 
podpadających pod zm ysły rzeczach nie 
w yrobił sobie trzeźwego sąd u , a z fana­
tyczną żarliwością tonie w m istycznych 
m rzonkach nad najbardziój niedocieczo- 
nemi tajem nicam i wiary, nad tajem nica­
mi , o k tórych jeden z ojców kościoła 
w yrzekł pam iętne zdan ie , iż „w głowie

się m ięsza ty m , którzy je zgłębić usiłu- 
j ą ! “... W szak tak  naw et genjalni i uczeni 
a świętobliwi Ojcowie kościo ła jak  Ori- 
genes i Tertulian badając te  ta jem nice, 
utonęli w otchłani najstraszniejszych he­
rezji.... praw ie w obłąkaniu.

Nie bywało u nas dawniój szaleństw  
podobnych Banasiowem u, a nader w śre­
dnich w iekach często zdarzających się 
gdzieindziój. N ieznany też nam  był ów 
fanatyzujący a odurzający ducha ludzkie­
go prąd  u ltram on tańsk i, k tóry  m iasto u- 
czyć prostaczków  wiejskich najprostszych 
praw ideł m oralności, odurza ich um ysł 
abstrakcyjnem i wywodam i dogmatów, k tó ­
rych pojąć niezdolni, a znarkotyzow anych 
i sfanatyzowanych puszcza na aposto łkę 
m iędzy muiój jeszcze w ykształconych 
braci.

T ak  nieliczna część naszego duchowień­
stwa wiejskiego, ulega dotąd Hltramon- 
tańskiój chorobie, a jednak  juź m am y B a­
nasiów i sekty sam orodne! Co będzie da- 
lój ? co nas dalój c zek a , jeżeli zaczną 
wschodzić rzucane przez ultram ontanów  
ziarna?  Stanie się chyba to ,  czego tak  
gorąco p rag n ą : w rócą średnie wieki. A le 
wrócą w takiój fo rm ie , w jakiój przebo­
la ła  je E uropa bez n a s , bo z chlubnym  
dla Polski wyjątkiem !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Korespondencje „Kraju“.
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C. [ K o m i t e t  ż y d o w s k i  — S p a r -  
y e r e i n  —  b a n k  r u s k i . ]

Pomimo gw ałtow nych wycieczek Gaz. 
Narodowej przeciw w yborcom  żydowskim , 
dających się zresztą uspraw iedliw ić zna­
nym nałogiem tój staruszki staw ania do 
kaźdój rozpraw y z pięstukiem , spodzie­
wać się należy, źe porozum ienie kom ite­
tu wyborczego żydowskiego z kom itetem  
centralnym  przyjdzie do skutku.

Od członka kom itetu żydowskiego, o 
kiórego wiarogodności powątpiewać nie 
mam przyczyny, dow iaduję się, źe dziś 
właśnie odbyć się m iała poufna narada 
członków żydowskiego kom itetu w ybor­
czego, w ja k i  sposób m oźnaby doprow a­
dzić do zlania się obu kom itetów . W ię­
kszością głosów uchw alić miano przede- 
wszystkióm, iż porozum ienie z kom itetem  
centralnym  jes t dla żydow skich w ybor­
ców pożądane; celem zaś zbliżenia się do 
kom itetu centralnego proponow ało k ilku  
członków, aby kom itet żydowski p ierw ­
szy k u  tem u k ro k  zrobił, k ładąc  za wa­
runek  solidarnego iścia z kom itetem  cen­
tralnym  ja k  najskrom niejsze w interesie 
w yborców  żydowskich leżące w arunki.

R ozw lekłą dyskusję wywołać m iała 
kw estja , czy rokow ania rozpocząć się 
m ają natychm iast, czy tóź dopiero po 
przedłożeniu program u przez kom itet w y­
konaw czy, a ostatecznie uchwalono w strzy­
m ać się z decyzją w tym  względzie aź 
do zdania spraw y przez kom itet w yko­
nawczy.

N a tóm zakończono posiedzenie; u- 
chwalono ja k  widzicie w praw dzie nie 
wiele jeszcze , ale ju ż  i z tego możecie 
powziąć przekonanie, ile praw dy je s t w 
owych zarzutach, b raku  patrjo tyzm u, nie­
nawiści do polskości i t. d., którem i tu  
z pewnój strony bezustannie i tak  le k k o ­
myślnie żydow skim  wyborcom bryzgają  
w oczy.

W id ać , źe kryza giełdow a w iedeńska 
wcale nie odstraszyła tu tejszych karje- 
rowiczów giełdow ych od dalszych grtin- 
derstw , bo jakko lw iek  w pierw szój chwili 
zapew niano , iż S p arv e re in , bank  k ra jo ­
wy, ruski itd. zdecydow ać się m iały na 
śm ierć przed urodzeniem , to  dziś gdy 
popłoch giełdow y nieco się ju ź  uspokoił, 
zapew niają p an o w ie^ tjm d erzy , że wszyst-
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kie owe banki dla dobra kraju wejdą i 
to niebawem już w życie. Bank ruski 
miał już rozpocząć czynność swoją przed 
miesiącem, tak przynajmnićj głosiły dzien­
niki będące ca usługach tój instytucji.
Że zaś do dziśdnia nie wszedł jeszcze 
w życie, to tylko dlatego, że brakowało 
panom griinderom jeszcze bagatelki, bo 
coś tylko kilkakroćstotysi ęcy do uzupeł­
nienia potrzebnego kapitału. I  byłoby 
jeszcze może wszystko dotąd w zawie­
szeniu, gdyby energicznym ajentom tego 
banku in spe nie udało się wynaleźć 
jeszcze trzech ruskich gotowych do o- 
fiar, t. j. do złożenia potrzebnej kwoty. 
Nazwiska tych wstydliwych Rusinów są: 
pp. Reiss, Hawenschild, i podobno Sieber 
czy Kisełka.

Mówią także, iż i pan namiestnik zde­
cydować się miał w ostatniój chwili po 
średnio do wzięcia udziału w tóm nowóm 
griinderstwie, o czóm wam wszakże do­
noszę z wszelkióm zastrzeżeniem, bo niech 
mię Bóg skarze jeżeli wiem, po coby on 
miał zdrową głowę kłaść pod ewangelję.

Sparverein, który, jak  do niedawna 
jeBzcze wiedeńskie głosiły dzienniki, miał 
likwidować, wejdzie także lada dzień w 
życic. Kai itał zakładowy już jest,_gruu 
derzy, dyrektorowie, verwaltungsraci, zgo­
ła  ci co w pierwszym rzędzie z kapitału 
tego ciągnąć będą zy sk i, już się powy­
bierali — idzie teraz jeszcze tylko o zwa­
bienie publiczności; czy to się uda wobec 
reklamy, jaką wiedeńskie dzienniki nie­
dawno Sparvereinowi zrobiły — bardzo 
wątpię.

Być może zresztą, że kiedy potrafiono 
zrobić temu smokowi głowę, to uda im 
się dorobić i ogon; tylko obawiam się, 
że jak się potóm rozmacha za tantiema­
mi, dywidendami itd., tak gotów mu ten 
ogon odpaść, coby dla akcjonarjuszów 
było bardzo bolesne.

LWÓW 5 czerwca.
C. [Z r a d y  m i e j s k i ó j — w y b o r y  

u z u p e ł n i a j ą c e  — w y b ó r  p r e z y ­
d e n t a  m i a s t a  i p i e r w s z e g o  wi ­
c e p r e z y d e n t a  — c e n t r a l n y  k o ­
m i t e t  w y b o r c z y ] ,  — Dzisiejsze po­
siedzenie rady miejskiej rozpoczęto spra­
wozdaniem komisji weryfikacyjnój z od­
bytych wyborów uzupełniających, które 
odczytał referent radny Semilski. Ze spra­
wozdania tego widać, że nie 80 jak wam 
pisałem ale 82 głosów uznała komisja 
weryfikacyjna za nieprawidłowo oddane, 
stwierdzając w ten sposób w zupełności 
prawdziwość podanych wam przeze mnie 
swojego ezasu o tój sprawie wiadomości, 
które Gaz. Nar. zapewne z nałogu tylko
nazwała nieprawdziwemi. Gdyjednakskon- 
statować nie było m ożna, na którego 
z kandydatów owe głosy padły, więc ko­
misja weryfikacyjna wniosła przyjąć ta ­
kowe i uznać wybory za ważne, na co 
się rada zgodziła większością głosów. D o­
dać tu muszę, że nowo wybrani radni gło­
sowali także w tój spraw ie! Z kolei za­
wiadomił wiceprezes Jasiński, iż na śro­
dę zarządzi wybór prezydenta i wicepre­
zydenta, gdyż postanowił także ustąpić, 
tylko przez w zgląd, aby maszyna admi­
nistracyjna nie stanęła, pozostanie do wy­
boru nowego prezydenta na swojój po­
sadzie.

Udzieliwszy dalój konsens na budowę 
akademji technicznój i wydzierżawiwszy 
ogród pojezuicki p. W ojtawickiemu za 
cenę o wiele niższą od tój, którą dawniej 
daw ał, rozstrzygnęła rada kilka spraw 
drobniejszych według wniosków wydziału, 
i na tóm zakończyła posiedzenie.

W niedzielę odbędzie komitet central­
ny, jak zapewne już wiecie, posiedzenie 
poufne, na któróm między innemi także 
sprawa porozumienia się z komitetem ży­
dowskim co do akcji wyborczój ma przyjść 
pod obrady, jutro zaś zbiera się w tym 
samym celu komitet żydów. Sądząc po 
pojednawczóm usposobieniu obu komite­
tów, spodziewać się można, że ostatecznie 
przyjdzie między niemi do porozumienia.

Poznań. W szyscy trzój członkowie ko ­
mitetu przedwyborczego hr. Adolf Bnin- 
ski, W ł. Bentkowski i Edm und Tacza­
nowski oświadczyli osobnym aktem  prze­
słanym na ręce prezesa koła polskiego 
w parlamencie, że powierzonego im m an­
datu nie przyjmują. Dziennik Poznański 
podaje tę wiadomość bez żadnych uwag 
co do powodów, które skłoniły wyżój 
wymienione osoby do usunięcia się od tak 
ważnych obowiązków obywatelskich. J e ­
żeli koło polskie w parlamencie powołało

tych panów do komitetu przedwyborcze­
go, to niewątpliwie uważało ich za naj­
zdolniejszych do wypełnienia tego zadania. 
Nieprzyjęcie więc mandatu przez wszyst­
kich trzech członków musi mieć jakieś 
koteryjne powody, z których wyjaśnie­
niem prasa miejscowa zwlekać nie po­
winna. Kurjer poświadczył, zapewne w po­
rozumieniu ze swymi stronnikami, że nie 
należy wyłamywać się z pod posłuszeń­
stwa dla komitetu wyborczego. W chwili 
obecnój to aż nadto wystarcza, bo pomi­
mo pewnych wad statutu wyborczego, je ­
dnak zastósowaaie się do jego postano­
wień jest dzisiaj jedynym warunkiem na­
dania wyborom w prowincjach polskich 
pod zaborem pruskim charakteru jedności 
' zarazem odrębności narodowój.

Gazeta Toruńska w dalszych swych ar­
tykułach o przyszłych wyborach stara się 
wykazać przyczyny, dla których należy 
ludności polskiój wstrzymać się od soju­
szu z Niemcami-katolikami. Przez ten so­
jusz bowiem łatwo mogłoby się osłabić 
poczucie odrębności narodowój w ludzie 
polskim. Nietylko lud, ale nawet osoby 
mające wyższe wykształcenie, nieraz łączą 
w sposób najściślejszy interes narodowy 
z religijnym, zkąd w naszóm zwłaszcza 
położeniu mogłyby wyniknąć skutki b ar­
dzo zgubne, jak  tego mamy przykład na 
Mazurach pruskich i Warmji. Mazury pru­
scy dotychczas mówią li tylko po polsku, 
ale w skutek protestantyzmu tak zidenty­
fikowali wszystkie swoje interesa z inte 
resem ludności niemieckiój, że niepodobna 
w nich dopatrzeć się najmniejszych śla­
dów poczucia narodowego. W W armji zno­
wu ludność polsko - katolicka połączyła 
swoje interesa z interesem ludności nie­
miecko - katolickiój. Coś podobnego ma 
także miejsce i w górnym Szlązku, gdzie 
niemiecki komitet katolicki stawia takich 
kandydatów, którzy doznają poparcia ze 
strony Katolika górno-szlązkiego, a tóm 
samóm i ludności polskiój. Tymczasem, 
jak  to już nieraz miało miejsce, posłowie 
wybrani w ten sposób zapominali najzu- 
pełniój o interesach swych wyborców pol­
skich i nigdy nie występowali w ich obro­
nie. Mając te przykłady przed oczyma, 
nie należy lud w Es. Poznanskióm i Bru­
sach zachodnich, w którym teraz właśnie 
zaczyna się budzić poczucie narodowe, 
wprowadzać na tę ślizką i pełną niebez 
pieczeństw drogę. Z Niemcami-katolikami 
powiada Gaz. Tor., oprócz religji nic nas 
nie łączy, którzy owszem, mając ogół na 
uwadze, są przeciwnikami naszymi pod 
względem politycznym i wrogami pod 
względem narodowym. Co więeój; pomię­
dzy nimi są nawet ludzie, a mianowicie 
wielu między duchowieństwem, którzy pod 
płaszczykiem katolicyzmu propagują ger- 
manizm. Zresztą wiele dzisiaj na tóm nie 
zależy, czy o kilku mniój lub więeój bę­
dzie Polaków w sejmie pruskim. Więc 
należy skorzystać z tego stanu rzeczy dla 
porachowania się z własnemi siłami, prze­
konać się gdzie najsłabsi jesteśmy, aby 
w tę stronę skierować nasze prace i wzmo­
cnić nasze stanowisko. Rzeczona gazeta 
oświadcza się w końcu przeciwko absty­
nencji, która liczy podobno niemało zwo­
lenników. Podobny system postępowania 
nie doprowadziłby do żadnych rezultatów, 
i dla tego o nim mowy być nie może, 
chociaż zwolennicy abstynencji uważają 
takową za objaw jakiejś energji narodo­

wy Poznaniu proces prasowy przeciwko 
redaktorom Kurjera i Orędownika i nie- 
jakiemuś panu Murkowskiemu wykazał 
w sposób bardzo jaskrawy, jakich to środ­
ków trzymają się jeszcze dotychczas pe­
dagogowie niemieccy. Syn tego ostatniego 
został przez rektora szkoły średniój, p. 
Hielschera obity w policzek, zapewne w 
celu sprawienia silnego wrażenia na umy­
śle młodocianym. Podobne także obejście 
się nauczyciela gimnazjum w Kwidzynie 
doprowadziło jednego ucznia do samobój­
stwa. W ypadki tego rodzaju jakoś nie 
licują z ciągłemi przechwałkami Niemców
0 wielkich zaletach ich pedagogów. W y­
słańcy berlińskiego towarzystwa oświaty 
objeżdżają wszystkie prowincje polskie, 
w celu podniesienia klasy średniój nie­
mieckiój przez oświatę. Niejakis p. Lind- 
wurm odnowił w Śremie kółko towarzy­
skie niemieckie, które liczy 20 członków
1 bibljoteczkę z 500 dzieł.

sienią podatku od soli, wraz z listem 
Bismarka, pisanym w tym przedmiocie 
do prezesa parlamentu p. Simson. P a r­
lament niemiecki, jak  wiadomo, gorliwie 
popierał projekt zniesienia podatku na 
sól. Już bowiem w r. 1872 d. 3 czerwca 
zapadła uchwała parlamentu o zniesieniu 
tego podatku. Rada związkowa wzięła 
wówczas projekt ten pod rozwagę i zgo­
dziła się na zniesienie podatku od soli,
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jeżeli tylko zmniejszający się przez to 
dochód państwa będzie pokryty w jaki- 
kolwiekbadź inny sposób. Wysadzona w 
tym celu komisja miała obmyślić nowe 
źródła dochodów na wypadek zniesienia 
podatku od soli. Komisja zaproponowała 
wówczas podwyższenie wielu innych po­
datków a głównie cła od tytuniu i po­
datek od niektórych papierów krajowych 
i zagranicznych, zarazem przedłożyła 
projekta do praw dotyczące tego przed­
miotu. Bismark w swym liście do p. Sim­
son przyznaje, że chociaż sprawozdania 
komisji są ułożone z wyczerpującą do­
kładnością i znajomością rzeczy, i mo­
głyby służyć wybornie za podstawę do 
traktowania tój kwestji, jednak rada związ­
kowa po bliźszóm porozumieniu się z rzą- 

I darni pojedynczemu nie może w chwili 
obecnój przedłożyć odpowiednich proje­
któw do prawa, albowiem rządy uważają 
projektowane przez komisję podatki 
jako wynagrodzenie za zniesienie podat­
ku od soli — za niewłaściwe.

Na wybór miejsca do budowy parla­
mentu jeszcze dotychczas ani parlament 
ani komisja w tym celu wysadzona zgo­
dzić się nie mogą. Pierwszy projekt ko­
misji wystawienia gmachu parlamentu w 
miejscu gdzie się znajduje zakład Krolla, 
został odrzucony. Teraz komisja zatnie 
rza proponować albo miejsce, gdzie była 
dawniój fabryka porcelany przy ulicy 
Kóniggratz lub plac uniwersytecki.

To ostatnie miejsce byłoby może naj- 
właśeiwszóm, ale większość komisji jest 
jednak zdania, że państwo bez wielkiój 
szkody dla siebie nie może niszczyć tak 
pięknego pomnika architektonicznego i 
historycznego, co byłoby niezbędnóm, 
gdyby plac uniwersytecki był obrany 
pod budowę parlamentu.

W ydział zamianowany przez kongres 
t. z. socjalistów z katedry (Kathederso- 
zialisten) w Eisenach , odbył posiedzenie 
w gmachu izby poselskiój w Berlinie pod 
przewodnictwem profesora G n e r s t a . — 
W  swój odezwie wydział socjalistów z ka­
tedry zwraca uwagę na to, że walka k a­
pitału z pracą dotychczas nie jest ani 
mniój gwałtowną ani mniój niebezpieczną. 
Państwo i społeczeństwo zdaniem socja­
listów z katedry powinny wspólnie p ra­
cować nad przeprowadzeniem tych reform 
w drodze pokojowój. Przedewszystkiem 
należy wyjaśnić stosunek chlebodawców 
do wyrobników, popierać zasadę stowa­
rzyszenia się na polu ekonomicznóm i jój 
rozwój, i starać się o porozumienie pomię­
dzy obu wrogiemi obozami.

W równój mierze także trzeba praco 
wać nad rozwiązaniem innych kwestji so­
cjalnych , jako to : oświaty, handlu , opo­
datkowania banków i towarzystw akcyj­
nych i t. d. Socjaliści tój kategorji przy­
znają ze swój strony, że wpływu państwa 
na rozwiązanie kwestji socjalnych nie na­
leży usuwać, albowiem jego wpływ po­
średniczący, może być bardzo dobroczyn­
nym. Zatem zdaniem socjalistó\Wż kate­
dry; wpływ ten nie jest ani złóm nieuni- 
knionóm , ani samą tylko koniecznością, 
lecz najwyższóm zadaniem państwa w na­
szych czasach i narodu niemieckiego. Na 
porządku dziennym zgromadzenia socja­
listów z katedry są następujące kwestje : 
1) wysadzenie ankiety do zbadania p ra­
wodawstwa fabrycznego, 2) towarzystwa 
akcyjne, 3) sądy polubowne w zatargach 
pomiędzy wyrobnikami i chlebodawcami, 
4) kwestja opodatkowania.

W skład tego stałego wydziału zamia­
nowanego w r. 1872 przez kongres w E i­
senach wchodzą sami prawie profesoro­
wie uniwersytetów niemieckich.

Ludność katolicka widocznie ma zamiar 
gorliwie się bronić przeciwko dzisiejsze­
mu prądowi. Nigdy jeszcze liczba dzien­
ników katolickich wychodzących w języ­
ku niemieckim nie była tak znaczną, jak  
w chwili obecnój. W Nissie (Neisse) ma 
wychodzić wielki dziennik katolicki dwa 
razy na tydzień. W innych miejscowo­
ściach również zapowiedziano kilka no ­
wych czasopism katolickich.

Komisja podatkowa parlamentu przed­
stawiła mu sprawozdanie względem znie-

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie  rady miejskiej krakowskiej
z dnia 5 czerwca.

(D okończen ie .)
Radca dr. S c h o n b o r n  wniósł nastę­

pnie imieniem sekcji prawniczej prośby 
trzech urzędników o udzielenie zaliczki 
na pobierane pensje, z których jednę u- 
względniono, dwie zaś odrzucono z po­
wodu, że podający zostają na emerytu­
rze , przeto według wyjaśnienia radcy 
Gwiazdomorskiego nie służy im na me- 
cy ustaw prawo pobierania zaliczek. D łu­
gą dyskusję wywołała sprawa zakupna 
domu 1. 140 dz. I  od p. Rydzowskiój na 
rozszerzenie ratusza miejskiego.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  jako sprawo­
zdawca sekcji ekonomicznój wykazawszy 
konieczną potrzebę większej liczby ubi­
kacji d!a pomieszczenia biur budownictwa, 
komisarzów i t. p. wniósł, aby rada na 
ten cel zakupiła wyżój wspomniony dom 
za sumę 20,000 zła.

R. m. R e d y k  sprzeciwia się jak  naj- 
mocniój zakupnu tego domu, gdyż nie u- 
waża go za odpowiedni na biura. Potrze­
bie większój liczby lokalności można za­
radzić przez przybudowanie pawilonów w 
obszernym podworcu ratusza.

Radca W e i g e l  jest za przeniesieniem 
w zupełności magistratu do innego loka­
lu, gdyż teraźniejszy ratusz nie odpowia­
da ani w części w arunkom , jakie budy­
nek służący na pomieszczenie urzędu mieć 
powinien. W teraźniejszym ratuszu brak 
dogodnój komunikacji, lokale nazbyt wy­
sokie wymagające znacznego opału w zi­
mie, pomieszczenie urzędników niedogo­
dne. Przed kilku laty poruszono myśl u- 
mieszczenia biur magistratu w Sukienni­
cach; b>ć więc może, że jak  gmach ten 
zostanie odrestaurowanym, magistrat bę­
dzie mógł być do niego przeniesionym; 
gdyby bowiem miano wydać dwa kroć 
sto tysięcy na restaurację Sukiennic dla 
tego ty lk o , aby w nich umieścić sklepy 
i p rzekupki, natedy nio warto wyrzucać 
tyle pieniędzy na restaurację. W każdym 
razie jednak nie byłby za nabywaniem 
starego budynku, którego adoptacje na 
biura będą wymagały jeszcze znacznych 
wydatków; jeźli bowiem już raz chybio­
no nabywając pałac Wielopolskich na ma­
gistrat, w którego restaurację musiano wło­
żyć kapitał wynoszący drugie ty le , co 
zapłacono tytułem ceny k u p n a , to lepiój 
ograniczyć się na tój jednój strac ie , ani­
żeli chcąc ją  powetować w sposób tak 
niefortunny, narazić się jeszcze na wię­
ksze straty. Dla tego wnosi, aby nad wnio­
skiem sekcji przejść do porządku dzien- 

I nego.
R. m. O e t i n g e r  przemawia za wnio­

skiem sekcji z powodu, że ta proponując 
zakupno domu p. Rydzowskiój, zamierza 
tylko przywrócić stan pierwotny, gdyż 
realność ta stanowiła dawniój jednę ca­
łość z pałacem Wielopolskich.

Radca dr. W a r s c h a u e r  uważa wpraw­
dzie cenę nieco za wygórowaną, gdyż bu­
dynek ten wymagać będzie jeszcze zna­
cznych restauracji, jednak ze względu na 
zachodzącą konieczność jak  najśpieszniej- 
szego pomieszczenia niektórych biur, po­
piera wniosek sekcji.

Radcy R z e w u s k i  i F r i e d l e i n  zbi­
jają argumenta dr. Weigla i przemawiają 
za wnioskiem sekcji. Podczas głosowania 
wniosek sekeji został większością głosów 
przyjęty.

Gdy miano przystąpić do obrad nad 
sprawą budowy pomnika dla ś. p. S tra­
szewskiego, okazało się po obliczeniu o- 
becnych, że jest brak kom pletu, przeto 
przewodniczący widział się zmuszonym 
odroczyć dalsze obrady do następnego 
posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
w wieczór.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 6 czerwca.

Nieprzychylni p. budowniczemu miejskiemu 
Nowickiemu, rozgłaszają jakoby on był podał 
do K raju  wiadomość o tern, że magistrat nie 
pozwala bankowi parcelacyjnemu używać ka­
mienia Dębnickiego pod budowy domów. Mo­
żemy najsolennićj zapewnie, ze wiadomości tćj 
ani od p. Nowickiego, ani od żadnego urzędni­
ka magistratu nie powzięliśmy. Komisja na 
miejscu budowy odbywała się tak publicznie i 
dyskussje odbywały się tak głośno, że nawet 
nieciekawi przechodnie mogli łatwo dowiedzieć 
się o co się rozchodzi. Wiadomo zaś, że kro­
nikarze gazet należą zawsze do kategorji „ c ie ­
k a w y ch " .
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P ro s ta  przyczyna. —  Pew ien jegomość, 
wróciwszy ze Szwajcarji, narzekał na brak  pię­
knych widoków, ponieważ, ja k  m ówił, w szyst­
ko — góry zasłaniają!

* Onegdaj odbyła się majówka gimnazjum 
żeńskiego w Dębiu.

* Pani H onorata Majeranowska, śpie­
waczka tea tru  w arszawskiego, p rzybyła do K ra­
kowa, gdzie zamyśla w ystąpić w kilku operet­
kach. Spodziewany tu  także je s t p. Kapacki 
na 20 b. m., i rozpocznie gościnne występy 
swoje bezpośrednio po w ystępach p. Bolesława 
Ładnowskiego. Jak  się dowiadujem y p. Rapacki 
przyjeżdża ze świeżym repertoarzem .

* P. Marja Nlecenzeffi, krakow ianka, zna

w szedł w życie nowy urząd pocztowy w Bień- 
czycaeh pod Krakowem; przyłączono do niego

na tu tejszej i warszawskiej publiczności z li­
cznych koncertów, występow ała w ubiegłym  
sezonie zimowym w operze w Riece. P ub li­
czność podczas ostatniego, pożegnalnego przed­
staw ienia zasypała ją  bukietam i strojnem i w ko 
sztowne szarfy. W  jednćj takićj szarfie tow a­
rzystw a nautycznego w ystąpiła a rtystka  nastę 
pnego dnia w koncercie, ezem w ywołała ogro 
mny entuzjazm . T eraz p. Mecenzeffi udała  się 
do Medjolanu.

Spożytkowanie pracy więźniów.—Jeżeli
ważnćm jes t w gospodarstw ie narodowćm wy 
dobywanie i spożytkow anie odłogiem lezących 
materjałów surowych, niemnićj waznćm także 

je s t  spożytkowanie nieużytych dotąd sił pracy 
rak  ludzkich. W  zakładach karnych w kraju 
naszym, a zw łaszcza w W iśniczu, przebywa 
zawszę k ilkuset więźniów, w znacznćj części 
z zawodu rękodzielników, którzy dotąd przez 
cały czas więzienia albo bezczynnie gnuśnieli 
a próżniactwo najgorszym je s t doradcą —  albo 
tćż zaledwo w małćj części pracę ich umiano 
spożytkować tak  dla ogólnej produkcji, jak  i 
z korzyścią dla nich samych.

Dowiadujem y się w łaśnie o zawiązaniu no­
wego przedsiębiorstw a, k tóre ma w tej mierze 
rozwinąć działalność. P . Bogusław Ostiadel, 
K arol Suchodolski i W alenty  R vcharski zawarli 
jako  spólnicy umowę z rządem , mocą którćj 
rząd  obowiązany je s t dostarczać im przez la t 
10 sił rękodzielniczych z zakładu karnego w 
W iśniczu, których spólnicy zatrudniają w u rzą­
dzonych tam że na sposób fabryczny zakładach: 
stolarskim , ślusarskim, kowalskim, i szewckim 
na sposób am erykański maszynowy. Zakłady 
te  są  ju ż  w ruchu, przyjm ują wszelkie obsta- 
lunki i mają już w magazynach rozm aite wy­
roby, a mianowicie: szafy, stoły, b iurka, zam­
k i, kłódki, podkowy, obuwie męzkie i damskie 
rozm aitego rodzaju.

Życzymy powodzenia przedsiębiorstw u, k tó ­
re może być podwójnie pożytecznem  tak  pod 
względem rozwoju przem ysłu, jak  i umoralnie- 
n ia więźniów przez dostarczanie im pracy i 
uczciwego zarobku.

Nowy urząd pocztowy.— z  d. 1 czerwca

pod względem doręczania listów i przesyłek 
gminy: Bieńczyce, Batowdce, Czyżyny z Ł ę ­
giem, Grębałów, Kantorowice, Lubocza, Mi- 
strzejowice, Mogiła, Raciborowice, Zastow i 
Zesławice.

Otwarcie kolei stryjsko-lwowskićj nastąpić 
ma w d. 1 sierpnia b. r.

Stacje  telegraficzne w miejscach ką­
pielowych.— W  Iwoniczu, K rynicy, Lubieniu, 
Szczawnicy i Truskaw cu, otworzono z d. 1 czer­
wca b. r. stacje telegraficzne z ograniczoną 
służbą dzienną na czas trw ania pory kąpielowej.

Jezuici we Lwowie zawiązali nowe stowa­
rzyszenie pod nazwą: „Bractwo m atek chrze­
ścijańskich. Głównym punktem  w statucie jes t 
podobno zbieranie składek na jakiś nowy oł­
tarz Matki Boskiśj.

Posłowie nadzw yczajni cesarza japońskiego 
przybyli we środę do W iednia. Orszak poselski 
sk łada się z 16 osób.

Izydor Lotto , W arszaw ianin, nadworny 
skrzypek króla portugalskiego i W . księcia 
Sasko-W ejmarskiego, obecnie zaś profesor kon- 
serwatorjum strassburskiego, występował przed 
kilkoma dniami z koncertem  w Paryżu. D zien­
niki tam tejsze, oddając mu należne pochwały, 
staw iają go na równi z pierwszorzędnym i w ir­
tuozam i europejskimi.

t  W ładysław hr. Czacki, wnuk T adeusza 
Czackiego, zm arł w W arszaw ie d. 29 m aja b. 
r. w skutek choroby piersiowćj.

W Berlinie pow stała wielka fabryka maszyn 
do szycia, założona przez osobne towarzystwo 
akcyjne.

Wagony sypialne. —  Na kolei berlińsko- 
akwisgrańskiśj urządzono wagony sypialne, 
mieszczące w sobie po 6 łozek.

Zjazd niemieckich dziennikarzy odbędzie 
się w tym roku w H am burgu 17, 18 i 19 sier­
pnia. Przedm iotem  obrad będą dwie kwestje : 
stosunek telegrafów do dziennikarstw a i spra- 
wy inseratowe.

Tablica pamiątkowa.— w L ipsku na do­
mu w którym  się urodził Ryszard W agner, 
muzyk przyszłości, umieszczoną została tablica 
pamiątkowa z powodu 60 roez. urodzin jego.

Zwłoki zmarłego w H ejdelbergu księcia 
K uzy zostały  przewiezione do Mołdawji. P rzy ­
gotowują tam  wspaniały obchód pogrzebowy 
dla zmarłego księcia.

Adres z podpisami 11,500 kobiet otrzy­
m ał D israeli w uznaniu swoich zabiegów około 
w yjednania samoistnym kobietom parlam entar­
nego praw a głosowania. D israeli podziękował 
pisemnie autorkom  adresu i w yraził nadzieję, 
źe szkodliwa dla interesów kraju anomalja nie 
bawem usuniętą zostanie.

JlltrO m uzyka wojskowa w ogrodzie strze­
leckim.

T ea tr .— w  sobotę 7 czerwca szósty występ 
p. Bolesława Ładnow skiego, artysty sceny 
lwowskićj. Przedstaw ioną będzie 5-aktowa tra- 
gedja W . Szekspira: „Ryszard I I I .“ P rzek ład  
J . Paszkowskiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
5 czerwca pochmurno, w południe i wieczorem 
deszcz; term om etr od 10.0  doszedł do 18.8 R. 
Barom etr o p a d a ; rano o 6 dnia 6 stan  jego 

j by ł 326 .90 , term om etru 13.4 R. W iatr p ó ł­
nocno-wschodni. ,

H O T E L  V ICTO RIA. Przyjechali: H enryk hr. 
Skarbek wł. d. z G rodziska; S tan. Pilanowski 
wł. d. z żółkiewskiego; hr. Noel de Lesser b. 
ofic. angielski z Londynu; K arol Mały dr. pr. 
ad w. ze Lwow a; H enr. i W alery Jaroszyńscy 
wł. d. z Kongresów ki; Zofja hr. Jabłonow ska, 
T ytus Trzciński wł. d ., z Galicji; W ład. K ra­
siński wł. d. z N iebocka; W olff c. k. radca 
górniczy, Józef Seitz nadinż. c. k. jen. insp., 
W ilh. D ostał c. k. insp. jen. insp., Peliks Pers 
inż. c. k. jen . insp., z W iednia; F erd . Lieden- 
berg podróż, z B erlina ; Zygm. Zucker wł. d. 
z Chorośnicy; W iktor B orst kup. z P aryża 

H O TEL SASKI. Przyjechali: Fran . Matu- 
szewicz radca- dworu z P etersburga; W . Smith 
Brown R entier z Nowego Jo rk u ; Stefan Cza­
plicki z córką wł. d. z W iednia; W inc. Schmidt 
oby w. z K rzyw aczki; Miecz. Kępieński wł. d. 
z Galicji; K az. hr. W odzicki z córką wł. d. 
z Olejowa; Aleks. Chrzanowski z żoną obyw. 
z Kryłowa.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Bolesław Trębow elski urz. z Brze 
ska; M athias R uf wł. d., Józef i Ant. Sosnow­
scy wł. d., z Rossji; A dolf Pieszczorow ski wł. 
d., Herman H eller prawnik, H ipolit W asilewski 
wł. d., Eug. Rzętkow ski ob., z Kongresówki; 
Aug. Zieliński por. z L ublina; Zofja Muklano 
wicz wł. d., z W arszaw y; Jan  Buchowiecki 

ź. z G rotnik; Georg K opeczny dyr. fabryk 
Suchy; Jan  Branicki ob. z P rus; K arol Poli 

tyński oh. z Tarnow a; Józef L andau  ob. z G a­
licji.

perymencie stanowczo tw ierdzić nie można. 
Chwila je s t zaś jeszcze stosowna do spróbo­
wania tego środka na pszenicy i jęczm ieniu. 
Polecam go więc rolnikom i proszę o łaskawe 
doniesienie mi o zyskanym rezultacie. WTyda- 
tek experym entu je s t nieznaczny w porów na­
niu do ważności tś j kwestji, ponieważ 2 1/ 2 do 

cetnar. gipsu mełtego niepalonego po cenie 
40 centów za centnar, w ystarczy na zgipsowa- 
nie jednego morga zboża. Czynność ta  tylko 
wieczorem przed zapadnięciem  rosy w ykonaną 
być powinna. Ludw ik Seeling,

członek kom itetu tow. roi. krak.

Sztuczny chów ryb.— Tow. gospodarskie 
bukow ińskie urządza krajowy zakład sztuczne 
go chowu ryb na Bukowinie, otrzymawszy na 
ten  cel od m inisterstw a rolnictwa 800 zła. za­
siłku  na rok bieżący, z obietnicą ponownego 
datku na rok przyszły.

Gaspadarstwo przemysł i Handel.

Wiadomość dla rolników. — O trzym uje­
my następujące pismo:

W  obec grożącego nam niebezpieczeństwa 
zniszczenia zboża przez rdzę, pow stającą z po­
wodu zbytecznćj wilgoci, uważam za obowiązek 
podać do wiadomości, że przed 8 dniami zgi- 
psowałem na próbę 4 morgi pszenicy, na k tó ­
rćj się rdza okazała.

Dzisiaj na tćj zgipsowanćj pszenicy rdzy już 
n ie dostrzegłem , na  przyległym  zaś kaw ałku 
żyta je s t ona w bardzo znacznćj ilości.

Czy gipsowanie może zniszczyć okazującą 
się rdzę na zbożu, dzisiaj po tym jednym  ex-

u  r s p a p i e i* ó  w p i e n i ę d z  37-.

KRAKÓW,  6 czerwca.
p łacą żądaj ę 

Zła. c. Zła.

ilicyjskie . 
. . .  —45

Obligacje- indemn. g 
kupon ubiegły 

L isty  zastawne galicyjskie . . .  
kupon ubiegły . . . .  172

Listy zastawne galicyjskie-----
kupon ubiegły . . . .  215 

A% L isty  zastawne polskie s e r ja l .
kupon ubiegły . . . .  181 

A% L isty  zastawne polskie serja  H .
kupon ubiegły . . . .  181 

b%  L isty zastawne polskie nowe 
kupon ubiegły . . . .  226

Listy likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły   05

L isty zastawne banku hip. gal.
kupon u b ie g ły   108

Ę>% L isty  zastawne banku włościań
kupon u b ie g ły  208

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 
5 1 / 2 X  Listy zast. 36-letnie srebrem .

L isty zast. 36-letnie banknot..
6 X  » » IS-łetnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedenslnej 
, „  galic. Karola-Ludw ika .

” ,, lwowsko-ezem.-jaskiej .
„ banku d la han. i przem . 80 zła. 

Losy krakow skie na 20 z ła .........
„ h%  (D onau-regulirung). . .
„ premjowe w ęgiersk ie .........
„ 3 X  tureckie" 400 franków

* „ m iasta S tan isław ow a.........
Srebro nowe au strjack ie ..............

„  w kuponach  ................
(obrączkowy ru b e l) .........

R uble papierowe ro ssy jsk ie .. . .
T alary  p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y.........................
2 .0-franków ka..................................
Rumuńskie obligacje 100 tal. ..

75 —

76 50

93 50

93 — 

92 75 

78

85 —

216 —

77

71 50

78 50 

95 50

95

94 75 

79 75

87 50

Zła. c.

95 — 
220

25 —

108 50 
107 75 
170 — 
147 75 
165 — 

5 18 
8 75 

41

WI E D E Ń ,  5 czerwca.
R enta austrjacka 5°/0 ..................

„ „ w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ł a . . . .

„ 1839 %  „ 100 „ . . .
5 0 ,' rząd. z r. 1854 za 250 „

0 / " „ 1860 całe
4  I860 V5 „ 100

1864 za 100 zła. .

500 zła.

Rządowe

25 — 
110 50 
109 25 
175 
149 25 
168 -  

5 32 
8 90 

43

W ęgierskie poź. prem. na 100 zła.. . .
Kredytowe 1860 r    40 zł. m. k.
K rakow sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (Budy)......................   40 „
R udolfa.............................   10 „
Salzburga......................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indemnizacyjme galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 % szt. 120 zła.

Akcje bankowe;
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ ,, wągier. . .  „ 80 „
Franco austrj-aćkie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie — . „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
,, Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
Nationalbank   w...........
U n io n b an k ......................... za 200 zła,
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb a n k .................   „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank  V e re in .. .  „ 80 „

89 
173

30 50 
14 50 
22

74 50
98 —

68 10 
72 40

275 — 
268 

94 — 
100 
114

68 30 
72 60

272 —QK _
100 50 
116

137 — 138

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . .
R u d o lfb ah n ..................  200 „ sr..
Siebenbiirger 1............  200
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

I I  em is ji.. 800 „
Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n ..................  200 „ .
Tram way wied  200 „ . . .
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ sr..

" Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c,
90

175

31
15
23

75
98 50

209 50 
282 — 

70 — 
111 50 

45 50

172 •

105
959
159

92
159
108
108
240

210 50 
284 

72 
112 —  

46 50

175 —

107
961
160

93
161
112
112
242

158

229 — 
195 —

2210 
216 -  
161 —

161 50 
85 25 

327 —

183 50 
216 — 
278 —

97

160

230 — 
197 —

2230 
218 -  
163 -

Akcje przem ysłow e:
allg. oest. 80

W ied  100 zł. m. k.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „
Masz. wied.....................  200 „ „ „

„ lwow. . . . . . . . .  100 „ 3 „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
W ied. pa rce laey jn e .. .  100 „ „ „

Listy  zas taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  b%  zła. s r . . .

„ „ 33 la t l o s  5 X  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 ............  „ „

Galic. Banku H yp  b% w. a . . .
„ B anku W łość. . .  9>% „ „ . .

N ationalbank................  5 ^  m .k . . .
„ „ ................ 5 X  w. a. . .

W ęg. tow. kred.............  5 7 2 X 1:

Obligi p ierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e...................5X  zła. s r . . .
D niestrzańskie.............. b%  „ „ .
Ferd. N ordbahn h% m. k. . .

n n n  .................  ® V  z *a ’ - •
„ *   ®X zła. s r . .

Gal. K ar. L u d ................ b% „ „ .
„ II . em........................ b%  „ . . . .
„ 1871 IH .....................b% „ . . . .

Kasz. Oderb................... b%  „ . —
Lwó w.-Czern.- Ja s sy :

„ 1 1865...........  b% sr. w. a.
„ U  1867...........  b% „ „ „
„ I I I  1868 b% „ „ „
„ I V 1872............ h% „ „ „

Mśihr. Sch. C entra l.. . .  5_X „ „ „
Siebenbiirgen I  h%  sr. w. a,
Sudbahn (Lom bardy). 3_X „ „ ,
T heissbahn....................  h%  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . b%  „ „ , 

„ N ordostbh.. .  300 5 ^  ,  „ , 
„ O stbahn . . . .  300 „ „ ,

płacą j żądają 
Zła. c. i  Zła. c.

162 50 
85 75 

328 —

184 50 
218 
280 -

127 - I  
99 —

WARSZAWA, 4 czerw. 

L isty  zastawne serji 1 . 4 X  •
n  »  n  2 .  4 %  ,

kupon ub ieg ły  .
„ n o w e ....................  5 X

kupon ubiegły .........
„ likwidacyjne . . . .  4 % 

kupon ubiegły . . . .

93 94

75
87 
85 — 
87 
94 —

100
87 25 
86  —

88  —  

95 —

88 25 
86  —

90 —

88 25 
85 50 

101 75 
101 50 

97 50 
95 50 
90 25

73 —

74 50

85 50 
85 25 

109 —

90 50 
65 — 
88 75 
86  —  

102 25 
102  —

96 
90 75

73 50

75 50

86 50 
85 75 

109 50

70 50
79 — 
70 75

Rrs. k. 
95 30 
94 — 

1 80— 
94 

2 25— 
79 10

Rsr. k.
95 60 
94 30

94 30

79 40

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 5 i 6 czerwca. — Dowóz na  wczorajszy 
targ  na Baranie, w ynosił zaledwo 100 korcy i 
to tylko z m ałych posiadłości; z tego powodu 
cen naw et nie notowano, gdyż tak  mały do­
wóz nie wywiera wpływu na ceny w handlu 
zbożowym. W  skutek niewielkiego dowozu na 
dzisiejszy targ kleparski, ceny w szystkich pro­
duktów, z wyjątkiem owsa, poszły w górę, 
tćm więcćj, źe popyt i chęć kupna by ły  dość 
znaczne.

P łacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
14 — 15 .30 , białą  1 4 .5 9 -— 1 5 .5 0 ; żyto na 
wagę 160  fnt. 9 .50  — 9 .95 , na miarę od 9 .30  
do 9 .6 0 ; jęczm ień na wagę 140  fnt. 9̂ — 9.25 , 
na miarę 8 .4 0 — 9 ; owies 100 fnt. 4 .85  — 5; 
groch 9 — 10; ta tarka  6 — 7 z ła .; wykę poszu­
kiwano, lecz z powodu niedowozu, płacono po 
10 zła.

Ostatnie wiadomości.
Nordd. Allg. Ztg oburza się na Vater- 

land, źe w obecnój chwili, k iedy car bawi 
w W ied n iu , rzuca podejrzenie, jakoby  
Rossja z Prusam i knuły jak ieś n ieprzyja­
zne plany przeciw  Austrji.

„W  politycznych sferach, p isze Nord. 
Ali. Zeit. w iadom o pow szechnie jaką war­
tość przywiązują N iem cy do tego, aby  
stosunek m iędzy Austrją i W ęgram i a 
Rossją —  i ile starań d o łoży ły  Prusy, aby  
w tym  kierunku sprow adzić dobre poro­
zum ienie m iędzy tem i m ocarstw am i/ Co 
do nas, pierwszy raz dowiadujem y się o 
tćj gorliw ości Prus w zbliżaniu Austrji 
do Rossji.

Z W iednia w szystk ie w iadom ości dzien­
nikarskie obracają się  koło festynów  dwor­
skich i obiadów dyplom atycznych . U  br. 
Andrassego na obiedzie byli wczoraj za­
proszeni m iędzy innym i ks. Grorczaków, 
ks. M etternich i ks. Auersperg.

Z B azylei d o n o szą , źe cesarzow a Eu- 
genja ma przybyć do Arenenberg.

Karliści m ieli odnieść w ielk ie zw ycię- 
ztwo pod V era nad w ojskiem  republi- 
kańskićm , tak że teraz mają b yć pana­
mi na całćm  terytorjum m iędzy rzeką  
Ebro a granicą francuzką.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 6 czerw ca. P rzy dzisiejszym  

wojskow ym  obiedzie ga lo w y m , cesarz 
w niósł toast na cara i na w a l e c z n ą  
armję rossyjską. Car odpow iedział toa­
stem  na cesarza i dzielną a w i e r n ą  
armję austrjacką.

Kursa. — Wiedeń 6 czerwca godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.70. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 .50 .—Losy 
z 1860 r. 100 .— .—  Akcje banku 958.— . —  
Akcje kredytowe 273.— .— Londyn 110.50.—  
Srebro 110.50. — D ukat— . — . —  Lombardy 
185.— . — Losy z 1864 r. 137 .— . «— Akcje 
franko-austr. 110. — . — Napoleony 8.84. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 218 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 147.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 126.— . — Akcje banku związków. 
93.— . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 160.— .—Akcje anglo- 
banku 212. — . — Akcje kolei rząd. 329.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
160.— . — Tramway 278 .— . Banku budowy 
157,— . —  Akcje kolei wschodnićj 97.— . —  
Akcje banku anglo-węg. 72. — . — Akcje kolei 
zjedn. 160.-—. — Losy tureckie 70.— .— Losy 
premj. węg. 89.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
— .— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 228.— .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 210 .50 .— Akcje 
franeo-hungaria 46.50. — Ogólny bank austr. 
170. — .— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — •

Usposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



6 KRAJ z soboty 7 czerwca

C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E
Z powodu wiedeńskiej wystawy światowej odchodzą

z KRAKOWA do WIEDNIA w d. II, 21 i 28 czerwca b. r.

osobne pociągi osobowe,
które z Krakowa o godzinie 7mej min.

dnia o godzinie Tej
P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, 

tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy 
min. 5 z rana ze  Lwowa odchodzi, i "wydane im będą
Z Bochni 
Z Tarnow a 
% Dembicy

Z R zesf.?w a 
z Ł ań cu ta  
Z Ja ro s ła w ia  
Z P rzem y śla

do W iednia i nap  o w rót I I  kl. 19 zł. 52 cnt. I I I  k la s a  13 zł.
21 „ 24 „  ' 14 „

10ej wieczorem (czas pragski) odchodzą, a następnego 
min. 33 do Wiednia przychodzą. ‘

Przemyśla, Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do 
do użycia osobowy pociąg Nr. 4, który na oznaczonym dniu o godz. 5 

bilety w ażne na cztern aśc i dni po następujących zniżonych cenach:

2-2
24
25
26 
28

69
74
47
98
51

15 „
16 „ 
16 „ 
17 „ 
10 . ,

02 cnt. 
17 
14 
49
97
98 
00

Z G ródka do W iednia i n apow ró t I I  k l. 31 zł. 36 cn t I I I
Z Lwowa „ „  32 78
Z Z łoczow a „ „  „  36 „  08
Z T arnopo la  „  „ „ 88 86
Z P o d w o ło czy sk  „  „ „  41 „ 10
Z B rod°W ,, „  „  36 „  80

20 zł. 89 cnt.
21 „  84 „
24 „ 04 „
25 „ 90 „
27 „ 40 „ 
24 „  53 „p *> •*>' , (  v v  ■ -

P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Złoczowa, Tarnopola, Pi»dWOłOCZy$k i BrodÓW służy do użycia pociąg Nr. 6, a wzglę­
dnie Nr. 12 poprzedzającego dnia.

T .w ó w  4 czerwca 1873 r.

(4393 1). Dyrekcya ruchu.

Na pierw szych  teg o ro czn y ch  (1873) w ielkich konkurency jnych  p róbach  k o s ia re k  o trzy ­
m a ły  z pom iędzy  n a jznakom itszych  ang ielsk ich  i am ery k ań sk ich  fab rykan tów  w łaśnie k o s ia rk i

"Waltera A, "WoodL’a
p ie rw szą  n ag rodę w P au  (F ran cy a ) —  jed y n ą  n a g ro d ą  (sreb rn y  m edal) w A yr (Szkocya). 

Jeneralna ajencya i skład

A. MACKEANA Co. f  MflWifi.
, ,1 \T G~v%r m aszyna do koszen ia  zboża i traw y  fl. 455 w. a.

N ow a pa ten to w an a  m aszyna do k o sz en ia  tra w y  z żelaznem i ram am i fl. 295 w. a.
T ran s ito  o fl. 10 tan ie j. 

gpSp* P ro sp e k ta  i  o b jaśn ien ia  darm o i franko . (4369 4-8)

Młocarnia ręczna z fabryki p. Weila yr Frankfurcie n. M. łaska­
wie mi przez Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. Weila w  niczem nieprzesa- 
dzone: słomy i ziarna bynajmniej nie psuje i dobrze mymłaca, na go­
dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjemnością 
wyrażam niniejszem p. W eilowi uznanie i wszy-tkim właścicielom  
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego fabryki chętnie polecam.

Podgórze, d. 6 grudnia 1872.
BedLnarslsii.

Młoearnie te sprowadzać można franco Kraków.
\ A / a i S  h m  t  F ra n k fu r i n. M. S e ile rs tra s s e , 2. 

m a i l i  J u j f  wWOSI j U l l .  i W iedeń , F ra n z e n sb r lic k e n s tra s se , 13.3872(5-12)

C. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE
Dla przewozu osób, pakunków, podróżnych i pospiesznych, jako też 

towarów na linii łączącej Brody z Radziwiłowem i przeciwnie, ustanowioną 
została osobna taryfa przewozowa, która z dniem otwarcia wspomnionej 
linii w życie wejdzie. Taryfy te nabyć można na naszych stacyach.

X j "WCŹ>-W dnia 28 Maja 1873.

Księgarnia
wydawnictwa dzieł tanich i poży­

tecznych w Krakowie
o trzym ała  z n a jsław n ie jsze j fab ry k i w M onachium

150
pysznych oryginalnych okazów  
olejnych druków na papierze

różnej treści, k tó re  ty lko  p rzez  14 dn i w te jże  
k s ię g a rn i w idzieó i po n a d e r p rzy stęp n y ch  cenach  
n a  p łó tn ie  z ram am i ozdobnem i lu b  bez  ty ch że  

zam aw iać m ożna. (4392).

(4372 3-3), Dyrekcya ruchu.

C. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E
W porozumieniu z koleją Odeską zaprowadzoną będzie nowa taryfa 

przewozowa dla przestrzeni Podwałoczyska - Wołoczyska, która z d. 1 czer­
wca r. h. w życie wejdzie; dotychczasową taryfę zaś z dniem powyższym 
znosi się. Nowe taryfy nabyć można na naszych stacyach.

LWÓW dnia 29 maja 1873.
(4373 3-3). Dyrekcya ruchu.

Fortepian
nie  now y, m ający  6 7 2 oktaw y, je s t  do sprzedan ia  
p rzy  u licy  B rack ie j N r. 160 n a  I  p ię trze . (3391)

Dr. L. G. Kraus,
em . .seku n d ary u sz  k lin ik i i oddzia łu  syfility- 
cznego w w iedeńskim  c. k. sz p ita lu  pow sze­

chnym , m a swój

Instytut Ordynacyjny
d la  słabości 

uferytyołi i skórnych
W iedeń, F ra n z-Jo sep h s Quai, W erd e rth o r-  

g a sse  Nr. 7, II. S to ck .
O rdynuje od II do 2 i od 5  do 8  w ieczó r. 
B 8F* P isem ne k o n su ltac y e  u sk u te czn ia  się 
niezw łoczn ie, a  m edycyny  i  in stru k cy e  po ­
sy ła  się  w  każdym  języ k u .
W » m M oja 20 to-le tn ia  p ra k ty k a , liczne do­
św iadczenia , ja k ie  zeb ra łem  w n ajp ierw szych  
i  n a jw iększych  szp ita lach  i m oje naukow e 
zdolności n a  po lu  syphilodologii, p o d a ją  n a j­
lepsza  ręk o jm ię , że cho rzy  b e d a  p ręd k o  i 
rad y k an ile  w yleczeni, ' 4106(-?) i i i

W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


